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K w e s tja zu ży c ia p o ży c zk i
W szyscy jesteśm y pod w rażeniem  toczonych  

obrad w spraw ie pożyczki. T em bardziej nas 
spraw a ta in tryguje, że rząd utrzym uje  pertrakta­
cje o pożyczce w tajem nicy, N ajw ięcej depra­
w ująco oddziaływ a ta m alom ów ność oficjalna, za  
którą przem aw iają w ażne w zględy —  na koła  
giełdow e —  czego dow odem są silne w ahania  
na rynkach akcyjnych. Jednak z tych skąpych  
inform acyj, jak ie posiadam y, m ożem y przypusz­
czać, że znajdujem y się w  przededniu podpisania  
um ow y pożyczkow ej, która zostanie zrealizow a­
na w najbliższych tygodniach. R ów nież byłoby  
bezcelow e przypuszczać, w jak iej w ysokości i 
na jak ich w arunkach ją otrzym ujem y, poniew aż  
jest nam  ta spraw a chw ilow o pokryta tajem nicą. 
M ożem y ty lko zająć się problem em , co rów nież  
i czynniki kom petentne w inno obchodzić, w  jak i 
sposób ją zużytkow ać, ażeby dźw ignęła nasze  
życie gospodarcze. T o też naczelnym postu la­
tem  w inna być zasada produkcyjności inw estycji, 
m ożność osiągnięcia przez nią tak ich w yników , 
by um ożliw iona była conajm niej spłata procen­
tów i am ortyzacji kapitału . D ośw iadczenie nam  
m ów i, że nie zaw sze tak byw a. C hoćby sięgnąć 
m yślą do czasów rządów W ł G rabskiego, peł­
nych eksperym entów i pierw szej pożyczki pań ­
stw ow ej t. zw . „dillonow ską". Pożyczka ta przy ­
niosła życiu gospodarczem u ulgę  ale przejściow ą, 
potem  w yw ołała w zrost cen, a naw et kursu zło ­
tego nie była w  stanie  podtrzym ać  m im o, że rząd  
w znacznej m ierze jej w pływ y przeznaczył ną  
cele inw estycyjne. T o też to sm utne dośw iad ­
czenie obecnie w inno być w ykorzystane przez  
nasze czynniki kom petentne. Szereg w ięc um y­
słów zastanaw ia się nad tą kw estją i w yraża sw e  
zdanie w tej m aterji. Jedni tw ierdzą, że należy  
ją obrócić przedew szystk iem na cele obrotow e  
przem ysł i. D o tych należy rów nież b. m . skar­
bu M ichalski.

T akie tw ierdzenie identifikuje się z pow ięk ­
szeniem  ilości obiegu pieniężnego bez rów nocze­
snego zw iększenia siły produkcyjnej społeczeń­
stw a. W ziąw szy pod uw agę, że dzisiejsze  
kredyty B anku Polskiego i pryw atnych insty tucyj 
są niedostatecznie w yzyskane ze w zględu na m a- 
terjał w ekslow y, który nie zaw sze jest pew ny, 
gdy firm y solidne z łatw ością kredyt uzyskują, 
należy stanow czo  tę  koncepcję odrzucić, jeżeli nie  
chcem y przeżyw ać ponow nej inflacji.

A zatem pozostają inw estycje. A le i tu taj 
zdania są rozbieżne. Stoim y  w obec pytania, któ ­
re arterje życia gospodarczego zasilić now em i 
kapitałam i? C zy ruch budow lany, czy przepro ­

w adzać m eljorację gruntów , lub rozbudow ać i u- 

lepszać kom unikację, czy w reszcie inw estow ać  

kapitały w urządzeniach fabrycznych? T rudno  

jest rozstrzygnąć, który jest najw łaściw szy kieru­

nek inw estycji. M ożna ty lko pow iedzieć, że in­

w estycje pow inny być robione ty lko  w  tych dzie­

dzinach, które gw arantują znaczną rentow ność. 

1 w obec tego, w obecnych w arunkach rozpoczę­

cie ruchu budow lanego środkam i dostarczonem i 

przez pożyczkę, jest zam ierzeniem zupełnie chy-  

bionem , jak rów nież nie jest brane  pow ażnie pod  

rozw agę w kołach rządow ych. N ajw ięcej jednak  

zw olenników  posiada koncepcja zużycia pożyczki 

na cele uspraw nienia i rozbudow y sieci kom uni­

kacyjnej i środków transportow ych, poniew aż z  

tych inw estycyj korzystałyby niem al rów nom ier­

nie w szystk ie w arstw y produkcyjne, a w ięc tak  

ro ln ictw o, jak przem ysł i handel.

B ardzo pilną jest rów nież spraw a m eljoracji, 

gdyż podniosłaby rentow ność ro ln ictw a. Spraw a  

zaś przem ysłu bardzo się kom plikuje. Podniesie ­

nie zdolności w ytw órczej naszych w arsztatów  jest 

w ów czas ty lko celow e, o ile jest zapew niony byt 

produkcji, czy to w kraju , czy zagranicą. Jednak­

że stosunki, jak ie panują w E uropie pow ojennej, 

brak ustalonej polityki celnej i cały szereg  innych  

zagadnień , rodzą obaw y, że ulokow any kapitał 

w danej gałęzi przem ysłu m oże stać się nieren ­

tow ny. Jedynie m oże być brany pod uw agę w  

planie repatriacyjnym pożyczki przem ysł, które­

go produkcja m a byt zapew niony w kraju . W o ­

bec tego należy sobie życzyć, ażeby pożyczka  

poszła nie na bezpośrednie pom nażanie obrotu , 

lecz na inw estycje, najbardziej się w  okresie trw a­

nia pożyczki rentu jące. W szystk ie inne w zględy  

m uszą się podporządkow ać zasadom gospodar

S e jm  1 8 9 g lo s a m i u c h w a lił n o w ą zm ia n ą k o n s ty tu c ji
Sejm może się sam rozwiązać. — Przeoiw zmianie konstytucji głosowało tylko 10 posłów

W  ub. poniedziałek o godz. 5 m . 10 nastąpiło  

otw arcie nadzw yczajnej sesji, które Sejm u ograni­

czyło się tym razem do zaw iadom ienia Izby  przez  

p. M arszałka o zarządzeniu p. Prezydenta R zpli- 

tej zw ołującem  sesję.

Z członków rządu nikt na posiedzenie nie  

przybył.

N a w stępie posiedzenia p. M arszałek  pośw ię­

cił dłuższe przem ów ienie pam ięci zm arłego pos. 

Feliksa Perla, poczem  przystąpiono do załatw ie­

n ia jedynego porządku dziennego, a m ianow icie  

opracow anego  na  podstaw ie  w niosku P. P. S. przez  

K om isję K onstytucyjną projektu ustaw y o zm ia­

nie art. 26-go K onstytucji w kierunku przyznania 

Sejm ow i praw a rozw iązania się w łasną uchw ałą.

Po spraw ozdaniu p. C zapińskiego (P . P. S.) 

rozw inęła się obszerna rozpraw a, w której zabie­

rali głos  przedstaw iciele w szystk ich  niem al K lubów .

Im ieniem  K lubu C hrześcijańsko-N arodow ego  

pos. D ubanow icz w niósł popraw kę, dom agającą  

się, aby praw o rozw iązania się w łasną uchw ałą  

dotyczyło jedynie Sejm u obecnego i ośw iadczył, 

że od przyjęcia tej popraw ki K lub jego  uzależnia 

sw oje stanow isko w obec ustaw y.

Przedstaw iciele praw icy posłow ie G łąbiński 

(Z w . L . N .) i B itner (C h. D .) zaznaczali, iz uw a­

żają to za pogorszenie stanu praw nego i jedynie  

niedoparta konieczność obrony  godności Izb U sta ­

w odaw czych zm usza ich do zgody na to .

W glosow aniu popraw kę K lubu C hrz.-N ar  

(za którą głosow ały: K I. C hrz.-N ., Z w . L . N . 

C hrz. D em .) odrzucono, w obec czego K lub C hrze-  

ścijańsko-N arodow y glosow ał sam jeden przeciw  

ustaw ie, a dołączyły się ty lko głosy dw u posłów

K ró tk ie w ia d o m o ś c i te le g ra fic zn e .
W  ub. poniedziałek Prezydent R zeczypospo ­

litej podpisał dekret w spraw ie zam knięcia obec­

nej sesji bejm u śl. Z arządzenie to w iążą z  uchw a- 

lonem niedaw no votum nieufności dla W ojew ody  

G rażyńskiego.

N a  rozpoczętą sesję sejm ow ą  w płyną  w  dniach  

najbliższych na zasadzie art. 43  K onstytucji ogło ­

szone przez Prezydenta R zplitej od chw ili zam ­

knięcia poprzedniej sesji dekrety w liczbie 6.

*
O rgan hr. W estarpa „K reuzztg .“ , om aw iając  

sytuację w  rokow aniach handlow ych, ośw iadcza, 

że jeżeli chodzi o Polskę, to jej żądania są na ­

dal tak w ysokie i niem ożliw e do przyjęcia przez  

ro ln ictw o niem ieckie, że o zaw arciu traktatu han ­

dlow ego z Polską  w  niedalekiej przyszłości m ow y  

naw et niem a.

. *
W  niedzielę, dn. 3 lipca rb ., po dokonaniu  

koronacji M atki B oskiej O strobram skiej, odbędzie  

się konferencja E piskopatu Polskiego.

*
D nia 22 bm ., w  środę, po M szach św . poran ­

nych odbędą się m odły w e w szystkich kościo ­

łach archid iecezji w arszaw skiej z okazji 14 rocz­

nicy konsekracji J. E m . K s. K ardynała K akow - 

czości, jeżeli chcem y napraw dę w ykorzystać sy­

tuację.

* *
Pożyczka będzie w pierwszej połowie lipca.

W arszaw a. 20. 6. W  niedzielę rano  pow ró ­

cił p. dr. M łynarski. Z nim przybyli przedsta­

w iciele banku B lair & C o. Pertraktacje o ulo­

kow anie pożyczki pom iędzy bankam i europejskie- 

m i i B ankiem Polskim zostały ukończone. W  

przyszłym  tygodniu nastąpi podpisanie pożyczki, 

a em isja tejże w pierw szej połow ie lipca.

z K oła Pracy, ustaw ę zaś przyjęto w drugiem  

czytaniu zw ykłem  głosow aniem bardzo znaczną  

w iększością głosów  w szystk ich innych grup.

Poniew aż uchw ała o zm ianie K onstytucji 

w ym aga obecności przynajm niej połow y ustaw o ­

w ej liczby posłów (222), p. m arszałek stw ierdził 

przed przystąpieniem do trzeciego czytania, że  

na sali było obecnych 324 członków Izby w edle 

w pisu nazw isk u w ejścia do sali.

Przy  trzeciem  czytaniu  głosow ano  przez  drzw i. 

Z a ustaw ą padło głosów 197, przeciw 17, razem  

214 czyli m niej niż  w ym agania połow a 222  stw ier­

dzonych w głosow aniu obecnych posłów , gdyż  

w strzym ujących się przy głosow aniu przez drzw i 

stw ierdzić nie m ożna.

Posiedzenie przerw ano w śród w ielkiego za­

m ieszania, urządzono krótk ie zebranie K om itetu  

Seniorów . :
Po ponow nem otw arciu posiedzenia p. M ar­

szalek ośw iadczył, że uchw ała nie doszła do  

skutku z pow odu  niem ożności stw ierdzenia liczby  

obecnych przy głosow aniu przez drzw i i zarzą­

dził odczytanie listy posłów celem  stw ierdzenia  

liczby obecnych. Po odczytaniu listy okazało  

się, iż na sali jest obecnych 225-ciu  posłów czyli 

o trzech w ięcej niż liczba w ym agana przez K on ­

sty tucję. W obec tego przeprow adzono głosow a ­

nie im ienne, w  którem  oddano  za ustaw ą 189  gło ­

sów , przeciw ustaw ie 10, a przyjm ow ano, że dal­

sze głosy do 225 w strzym ują się. W  ten sposób  

ustaw ę w  trzeciem czytaniu przyjęto .

Posiedzenie zakończyło się  o godz. 12 w no  

cy, następne w yznaczono  na czw artek , dnia 30-go  

b. m . godz. 4-tą po południu . Porządek  dzienny  

nie został jeszcze ustalony.

skiego na B iskupa. Po południu o  godz. 6-ej du  

chow ieństw o w arszaw skie złoży życzenia sw em u  

A rcypasterzow i z tejże okazji.

*
W  N r. 54 .D ziennika U staw z dnia 18 b. m . 

ogłoszono tekst konw encji polsko-niem ieckiej o  

uregulow aniu stosunków  granicznych, podpisanej 

w Poznaniu d. 27 stycznia 1926 r., a także  nastę ­

pujące ośw iadczenie fządow e:

„Podaje się niniejszem  do w iadom ości, że w  

w ykonaniu art. 41-go konw encji polsko-niem iec. 

w  Spraw ie uregulow ania stosunków granicznych  

podpisanej w Pozaniu dnia 27 stycznia 1926 r. 

i ratyfikow anej zgodnie z ustaw ą z dnia 16 lu te 

go 1927 r., w dniu 19 m aja 1927 r. nastąpiła w  

W arszaw ie w ym iana dokum entów  ratyfikacyjnych  

pow yższej konw encji". M inister spraw zagra­

nicznych: (— ) A ugust Z aleski.

W spraw ie fortec w schodnich w  N iem czech  

doszło do kom prom isu , proponow anego przez  

N iem cy a m ianow icie, że kontro li zburzenia for­

tec dokona am erykański attache w ojskow y w  

B erlin ie.

* ... y
Pogłoski o odroczeniu nom inacji posła so ­

w ieckiego w W arszaw ie rozpow szechniane  szcze-



g o ln ie w  B e rlin ie , n ie o d p o w ia d a ją p ra w d z ie . 
N a jw ię k sze  sz a n se m a  c z ło n e k  k o le g ju m  k o m isa r-  
ja tu  d o  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h T o m ia k ó w , k tó re g o  
te ź n o m in a c ja je s t o c z e k iw a n a .

*
W  so b o tę w iec z o re m  s iln y  h u ra g a n  p rz esz ed ł 

n a d  d z ie ln ic a m i  P o z n a n ia  G ó rn ą  W ild ą  i D ę b ie ń c a . 
H u ra g a n o b a lił m . in . p rz y  d ro d z e  d ę b iń sk ie j d re ­
w n ia n ą sz o p ę , w  k tó re j sc h ro n iła s ię p rz e d u le ­
w ą g ru p a p rz e c h o d n ió w . Z d o ła li o n i n a  c z a s  
o p u śc ić b u d y n e k , je d y n ie 7 -Ie tn i C z es ław  Ja rc zy k  
z o s ta ł p rz y g n ie c io n y k ilk u b e lk a m i, p o n o sz ą c  
śm ie rć n a  m ie jsc u a  p e w n a k o b ie ta d o z n a ła z ła ­

m a n ia n o g i.

A g e n c ja O st E x p re ss d o n o s i z M o sk w y , ż e  
K a lin in  w y g ło s ił n a z g ro m ad z e n iu ro b o tn ic z em  
w  L u b e rc y m o w ę o m ięd z y n a ro d o w e j sy tu a c ji  
p o lity c z n e j K a lin in o św ia d c z y ł, ż e n ik t d z is ia j 
n ie m o ż e p rz e w id z ie ć , c z y  w o jn a w y b u c h n ie z a  
k ilk a d n i, c z y  te ź z a  k ilk a  m ies ię c y . W  k a ż d y m  
ra z ie k la sa ro b o tn ic z a m u s i b y ć z a w sz e w  p o g o ­
to w iu , a b y  m ó c o d e p rz e ć  w sze lk i a tak . W  k o ń ­

Program uroczystości brdgoalsliicli Ks. Prymasa m Poznania i Uarszamie.

Prymas polski

Arcybiskup Gaieźnieńsko-Poznański ks. dr. 
Hlond został w dniu 20 czerwca rano na taj­
nym konsystorzu mianowany kardynałom.

* * 
«

Cragedja bocianicg-llórej cblopcg podłożyli jaja indyca.8
Bocian pozabijał młoda inydyki, burzył gniazdo i pobił bocianicę

D o  je d n e g o  z p ism  p o z n a ń sk ic h d o n o sz ą :
W  Ja ro g n iew ic ac h  w  P o z n a ń sk ie m , w m a -  

m a ją tk u  h r . Ż ó łto w sk ie g o , z d a rz y ł s ię w sk u te k  
b ru ta ln o śc i i b e s tja ls tw a  c h ło p ak ó w  fo lw a rc z n y c h  
c ie k a w y w y p a d ek , k tó ry rz u c a  je d n ak p e w n e  
św ia tło n a p sy c h o lo g ję  z w ie rz ą t.

P rz e d ro k ie m , n a d rz e w ie , o b o k b u d y n k u  
g o sp o d a rc z eg o u w iła so b ie g n ia zd o p a ra d u ż y c h  
p ię k n y c h  b o c ia n ó w . R o z w y d rze n i c h ło p c y fo l­
w a rc z n i d o b ra li s ię n a d a c h  d o m u , p o te m n a  
d rz e w o i w  c z as ie n ie o b ec n o śc i b o c ia n ó w  p rz e ­
m ien ili ja ja b o c ian ie n a in d y cz e . B o c ia n ic a w y ­
s ia d y w a ła p iln ie  ja ja . P o  p e w n y m c z a s ie z ja j 
w y lęg ły s ię p isk lę ta  in d y c ze . B o c ia n  w id z ąc to  
p o b ił d o tk liw ie b o c ia n icę ta k , ż e ją p o k rw aw ił  
d z io b e m , p o z a b ija ł m a łe  in d y k i i u c ie k ł z g n iaz d a

G d y b o c ian ica w y le c z y ła s ię z o trz y m a n y c h  
ran zaczęła la ta ć  z a  ż e re m ,  m ie jsco w e  je d n a k  b o c ia ­

Trzeciego lipca
o d b ę d z ie s ię w  W ą b rz e ź n ie w ie lk a i rz a d k a u ro ­
c z y s to ść , k tó ra n ie w ą tp liw ie sp ra w i, ż e d z ie ń te n  
stanie s ię św ię te m  d la c a łeg o  o b y w a te ls tw a  m ia ­
sta i o k o licy .

W  d n iu ty m  z je d z ie d o  n a sz e g o m ias ta t łu ­
m n ie sokolstwo okręgu IV na zlot, b y  
o k a z a ć sp o łe c z eń s tw u sw ó j p o z io m  o rg a n iz a c y j­
n y  o ra z w y sz k o le n ie te c h n ic z n e . Ja k  s ię d o w ia ­
d u je m y , s ta n ie p o d o b n o b lisk o

tysiąc sokołów
d o ć w ic ze ń  n a b o isk u lu k su so w y m . B ę d z ie to  
w ięc  p o k a z ja k ie g o  W ą b rz eź n o  w c a le a lb o p rz Y "  
n a jm n ie j d a w n o  n ie w id z ia ło . Je s t to  u ro c zy s to ść  
w ie lk a z o k a z ji k tó re j m ia s to b ę d z ie m ia ło m o ­
ż n o ść o k a z a ć sw o ją sy m p a tję so k o ls tw u z p o w o ­
d u  b a rd z o l ic z n e g o  z ja z d u  g o śc i n a  tą  u ro c z y s to ść ,  
zwracamy ju ż d z is ia j u w a g ę , a b y o b y w a te ls tw o  
naszego miasta i o k o lic y sa m o rz u tn ie p rz y sz ło

c u sw e g o p rz e m ó w ien ia K a lin in o św ia d c z y ł s ię  
z a p o w ię k sz en ie m  z b ro je ń .

*

W  z w ią z k u  z  o b ra d a m i g e n e w sk ie m in ad p ro ­
b le m e m  k o n tro li n ie m ie c k ic h u m o c n ie ń fo r ty f i­
k a c y jn y ch o g a rn ę ło tu te jsz e k o ła n a c jo n a ­
l is ty c z n e z d e n e rw o w an ie , te rn w ięc e j ż e l ic z ą  
s ię tu z p ra w d o p o d o b ie ń s tw em , iż k o n tro la ta  
o b e jm ie ró w n ież Ś lą sk O p o lsk i O k a z u je s ię  ż e  
N ie m c y  n ie ty lk o n ie z n iszc z y ły u m o c n ie ń  n a  
Ś lą sk u , a le ro z b u d o w u ją  je p la n o w o , s tw a rz a ją c  
w  te n sp o só b o d c in e k o g ó ln e g o f ro n tu  o b ro n n o -  
z a c z e p n eg o .

*
W w y n ik u  z e rw a n ia s to su n k ó w  d y p lo m a ty c z ­

n y c h  p o m ię d z y K a n a d ą i R o s ją , h a n d lo w y  p rz e d ­
s taw ic ie l S o w ie tó w o p u śc i Q u e b e c w e w to re k  
p rz y sz łe g o ty g o d n ia , u d a jąc s ię d o M o sk w y . 
B iu ro d e le g a c ji so w ie c k ie j z o s ta n ie  w k ró tc e  z a m ­
k n ię te a c z ło n k o w ie je g o p rz e n ie s ie n i d o N o w e ­
g o Y o rk u , sk ą d p ro w ad z o n e b ę d ą w sz y s tk ie in ­
te re sy  so w ie ck ie w  P ó łn o c n e j A m ery c e .

O fic e r g w a rd ji p a p ie sk ie j h r . C a n a le M a ssu c -  
c i p rz y b ę d z ie d n . 2 3 c z e rw c a rb . v ia  M o n a c h ju m , 
B e rlin d o P o z n a n ia . N a d w o rcu w  Z b ą sz y n iu  
p rz y w ita g o k s . k a n o n ik R u tk o w sk i, n a d w o rc u  
p o z n a ń sk im  z a ś p rz y jm ie g o k s . p ra ła t Z a k rz e w ­
sk i. O  g o d z . 1 8 m . 3 0 p rz y b ę d z ie h r . C a n a le  
M a ssu c c i w  to w arz y s tw ie k s . p ra ła ta Z a k rz e w ­
sk ie g o i d w ó c h sz a m b e le n ó w  p a p ie sk ic h p o w o ­
z e m  a rc y b isk u p im  d o  p a ła cu  a rc y b isk u p ie g o . O r ­
k ie s tra w o jsk o w a o d e g ra h y m n  p a p ie sk i. W  sa ­
lo n ie re c e p c y jn y m , w  k tó ry m  z g ro m a d z ą  s ię  p rz e d ­
s ta w ic ie le k a p itu ł g n ie ź n ie ń sk ie j i p o z n a ń sk ie j z  
K s. K s. B isk u p a m i L a u b itz e m  i R a d o ń sk im  i p rz e d ­
s ta w ic ie le w ła d z z p . W o jew o d ą  B n iń sk im , G e n . 
D z ie rż an o w sk im  i p re z y d e n te m  m ias ta R a ta jsk im  
n a c z e le , o fic e r g w a rd ji w rę c z y K s. P ry m a so w i  
b ile t n o m in a c y jn y i p iu sk ę  k a rd y n a lsk ą , p o c z e m  
K s. K a rd y n a ł P ry m a s p rz e m ó w i k ró tk o n a c z eść  
O jc a św . P o p rz e m ó w ie n iu K s. P ry m a sa o rk ie ­
s tra o d e g ra h y m n p a p ie sk i. N a stę p n ie p rz e m ó ­
w i K s. B isk u p L a u b itz , sk ład a ją c ż y c z e n ia d u ­
c h o w ie ń s tw a  i lu d u a rc y d ie c e z ji. O rk ies tra o d e ­
g ra  m a rsz  n a ro d o w y .

N a ło ż e n ie b ire tu  k a rd y n a lsk ie g o  K s. P ry m aso ­
w i H lo n d o w i p rz e z P a n a P re z y d en ta  M o śc ic k ie g o  
o d b ę d z ie s ię w e d łu g u s ta lo n e g o c e rem o n ja łu w  
k a p lic y  z a m k o w e j d n . 2 9  b m . o g o d z . I I -e j (Ś w ię ­
to A p o sto łó w  P io tra i P a w ła ) . K s. P ry m a s  p rz y ­
b ę d z ie d o W a rsz a w y d n . 2 8 b m . ra n o o g o d z . 
7 m . 3 0 .

N a  u ro c z y s to ść p o w y ższ ą  o trz y m a ją z a p ro sz e ­
n ia w sz y sc y K się ż a A rc y b isk u p i i B isk u p i, O rd y -  
n a r ju sz e , ro d z in a K s. P ry m a sa , p rz e d s ta w ic ie le  
k a p itu ł g n ie ź n ie ń sk ie j  i p o z n a ń sk ie j, k a p itu ła  w a r­
sz a w sk a , p rz e d s ta w ic ie le Z g ro m a d ze n ia K s. a -  
le z ja n ó w , p rz e d s ta w ic ie le w ła d z , sz a m b e lan i, d u ­
c h o w n i i św iec c y  i p ra sa .

n y  o d g a n ia ły  ją o d  ż e ru , n ie  p o z w a la ją c c h w y ta ć  
ż a b .

G d y  m ie jsc o w e b o c ia n y  g o to w a ły s ię d o o d ­
lo tu , w ó w c za s b o c ia n ic a  p ró b o w a ła  z  n ie m i ru ­
sz y ć d o c iąg u , a le to w arz y sz e p o b ili ją d o tk li­
w ie d z io b a m i ta k , ż e z a le d w ie d o w lo k ła s ię d o  
g n ia zd a  i le ż a ła k ilk a d n i ja k  m a rtw a . D o p ie ro  
z in n e m i b o c ia n a m i z d o ła ł n ie sz c z ęś liw y p ta k  
ru sz y ć k lu c z em  d o  c ie p ły c h  k ra jó w .

—  T e g o ro k u z w io sn ą z n ó w  ta  sa m a b o c ia ­
n ic a p rz y le c ia ła n a  d rz e w o w  Ja ro g n ie w ic a c h , a le  
sa m o tn a . S ta ra ła s ię b u d o w a ć g n ia z d o , a le z a ­
le d w ie z n io s ła c h ró s t, b o c ia n y  rz u c a ją s ię n a  
g n ia z d o  i b u rz ą p ra c ę n ie sz c z ę ś liw e j. Ju ż trz e c i  
m ie s ią c p ły n ie n a ż m u d n e j p ra c y sa m o tn e j b o -  
c ia n ic y , k tó ra d o ty c h c za s n ie m a p rz y tu łk u .

so k o ło m  z p o m o c ą p rz e z o fia ro w a n ie n a c e le  
z lo to w e  p e w n y c h

datków w gotówce lub naturze.
B y łb y to p ię k n y i w id o m y g e s t o ra z re a ln y  

d o w ó d  łą c z n o śc i d u c h o w e j p o m ię d z y  S o k o ls tw e m  
a o b y w ate ls tw e m  w ą b rz e sk im . S p e c ja ln ie  z w ra ­
c a m y s ię z p ro śb ą d o  P . T . P a n ó w  d z ie d z ic ó w  
i w łaśc ic ie li z iem sk ic h  a b y  w  n a tu rz e z a sp o k o ili 
k u c h n ię p o ło w ą , k tó ra p rz e z c z a s z lo tu  b ę d z ie  
c z y n n ą . W sze lk ie d a tk i p rz y jm u ją : E k sp e d y c ja  
„ G ło su W ą b rz e sk ie g o * 4 , M ie jsk a K a sa  O szc z ę d n o ­
śc i, B a n k  L u d o w y  i p . d y re k to r M ila n o w sk i w  P o ­
w ia to w e j K a sie C h o ry c h u lic a K o le jo w a .

M a m y  n a d z ie je ż e o b y w a te ls tw o d o ło ż y s ta ­
ra ń , a b y z lo t so k o li w  W ą b rz e ź n ie w y p a d ł ja k  
n a jw sp a n ia le j. C z o łe m .

•- - - - -- - -  C Z Y T A JC IE  — —

„GLOS WĄBRZESKI'

PAPROĆ
Powiadała babcia siwa
Opowiastkę z dawnych lat —
Ze się dzieją różne dziwa 
Ze paproci kwitnie kwiat. —

W noc Janową w leśnej głuszy 
Strachów różnych wielka moc, 
Biada ludzkiej żywej duszy 
Iść przez lasy w  oną noc.

Kogo czyste serce złoci 
Nie odstąpi cnoty bram — 
Tego jednak kwiat paproci 
Pośród wszystkich znajdzie sam,

W pewnej wioszczynie za czarnym borem 
i^yla dziewczyna przecudnych lic — 
Do źródła biegła codzień wieczorem 
Nie znając złego nie znając nic, 
Pośród gęstwiny maleńka chatka 
Tam brzmialy piosnki — to był jej świat 
Tam z nią mieszkała staruszka matka 
Tę sobie wybrał paproci kwiat —

/ ujrzał dziewczę rycerz bez skazy — 
Który w  bliskości zamek swój miał 
I stracił serce dla cudnej twarzy, 
Dziewczę małżonką wkrótce swą zwal.

Minęło latek coś dwieście z górą — 
Tam gdzie stal zamek i wioski ślad — 
Wykwitlo miasto z wszelką kulturą 
Prąd nowych dążeń — dzisiejszy świat. 
W domku za miastem żyła dziewica 
Prawnuczka wiochny, rycerskiej krwi — 
W pracy rąk kryła przecudne lica 
Bo nędza parła ubogie drzwi, 
Po kwiat paproci pobiegła w  bory 
Bo szczęścia zaznać chciala choć kęs —

Lecz szatan czujny na duszę skory, 
Łezki zazdrości pozbierał z rzęs — 

I / szeptał z cicha w  uszka dziewczyny 
Otrzymasz kwiecie — spójrz .świeci las* 
Lecz dasz mi serce twój skarb jedyny 
Oddam ci wtedy gdy przyjdzie czas — 
Dziewczę wy ciągło rękę po kwiecie 
A w  zamian serce wziął czarny duch, 
I szło westchnienie przez las po świecie 
Które na wieki zostawi słuch....

I ujrzał dziewczę bankier bogaty 
Który miljony w  kieszeni miał 
Dal jej piękniejsze nad paproć kwiaty — 
Złoto i perły brylanty dal.

Posmutniała babcia siwa, 
Gładzi wnuczki włosów zwój — 
W noc. Janową różne dziwa, 
Noc przepastna czarów zdrój —

Dziwne serce jest człowiecze 
Inny teraz inny czas — 
Siwa babćia cicho rzecze 
Noc Janowa — szumi las

Ach nie szukaj szczęścia kwiatka 
Nawet pośród życia burz. 
Szczęściem tylko cicha chatka 
W niej cię strzeże Anioł stróż —

Walerja Nowacka.

Do naszych czytelników i przyjaciół-

Z b liż a s ię k w a rta ł n o w y . P ra c y o b e c n ie  
z w łasz c za n a w si c o ra z w ięc e j. Leci pracując 
gorliwie w swoim zawodzie, nie zapominajmy 
o potrzebach duszy naszej. B o ta k  ja k c ia ło  
i d u c h ła k n ie p o k a rm u z d ro w e g o  i p o ż y w n eg o . 
T a k i p o k a rm  p o d a je W a m  S z an o w n i C z y te ln ic y  
o d k ilk u ju ż la t s ta ry W a sz p rz y jac ie l, n a ­
z y w a ją c y  s ię „ G ło s W ą b rz e sk i” d o b rz e , b o ć o d  
d a w n a ju ż  o d w ie d z a o n  W a sz e p ro g i, o s ła d za ją c  
W a m  c h o ć tro c h ę  c ięż k ie c z a sy  d z is ie jsze . W ie ­
c ie , S z a n . C z y te ln ic y , ż e n ie  s ie je  o n  b ra tn ie j n ie ­
n a w iśc i, o w sz e m  p ra g n ie b y ć „wszystkiem dla 
wszystkich4*, pragnie złączyć wszystkich Po. 
laków w jedną ogromną, kochającą się i wza­
jemnie się wspomagającą rodzinę.

C z y n i te ż „ G ło s W ą b rz e sk i* * c o ty lk p  m o ż e , 
b y W a m  s ię s ta ł c o ra z m ilsz y m  i sy m p a ty c z n ie j­
sz y m  p rz y ja c ie le m . N ie sz c z ę d z i tru d ó w  i k o sz ­
tó w , b y  ła m y  sw e u ro z m a ic ić . O tó ż n p . n a d c h o ­
d z ą c z a sy p rz e ło m o w e . W sz y scy śm y c ie k a w i, 
ja k ie b ę d ą  d a lsz e  lo sy  S e jm u . O  te rn w szy s tk ie m  
i o w ie lu in n y c h  rz e c za c h b ę d z ie  „ G ło s W ą b rz e ­
sk i s ta ra ł s ię W a s, S z a n o w n i C z y te ln ic y , d o k ła ­
d n ie i ja sn o  p o in fo rm o w a ć .

D la te g o te ż , S z a n o w n i C z y te ln ic y , nie opu­
szczajcie i w tej letniej porze Waszego Przy­
jaciela, pozostańcie mu wierni i nadal i za­
pisujcie go czemprędzej na przyszły kwartał 
wzgl. miesiąc lipiec, ponieważ listowi już roz­
poczęli zbierać przedpłatę na przyszły okres 
czasu.



Żądajcie i pijeie
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ŚW IA T O W E J SŁ A W Y

Bezpłatna premja dla wszystkich 
chętnych do pracy.

Jak już donosiliśm y ofiarujem y każdem u, 
który zjedna nam na now y kw artał dw óch no ­
w ych prenum eratorów  piękną prem ję w postaci 

oprawionej książki powieściowej.
Z atem do pracy w szyscy nasi C zytelnicy . 

W m iesiącu lipcu zam ierzam y rów nież naszym  
czyteln ikom dołączyć jedną bezpłatną prem ję. 
Z atem  zapisujcie i jednajcie now ych czytelników  
„G łosow i W ąbrzeskiem u*.

BoryslĆowerda

Zabójca posła sowieckiego Wojkowa

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 22 czerw ca 1927 r.

— Dla najbiedniejszych miasta W ąbrze­
źna i gm iny N iedźw iedź złożył p. W acław M iecz­
kow ski 60 zł. zebrane za w stęp do M uzeum  w  
N iedźw iedziu .

— Jeszcze w sprawie nieszczęśliwego wy­
padku. W  uzupełnieniu naszej notatk i o zaba­
w ie szkoły pow szechnej m ęskiej na polance le­
śnej w C zystochlebiu donosim y, że w ypadek tra­
giczny nie zdarzył się na polance, ty lko w o- 
grodzie oberży p. M arasińskiego, gdzie O chotni­
cza Straż Pożarna urządzała strzelanie.

— Drugi egzamin kwalifikacyjny. W 
dniu 10 i 11 czerw ca przed | K om isją kw alifika­
cyjną pod przew odnictw em naczelnika kurator-  
jum ks. Stogulskiego i inspektora szkolnego p. 
R eiskiego złożyli drugi egzam in kw alifikacyjny  
następujący pp. nauczyciele :

R eim ann i Ą berle z W ąbrzeźna, W olf z Ja- 
w orza, O dym ała z K siążek, B rzeziński z Jaranto*  
w ic, Szulców na z C zapel, L encner z Z ielenią, 
i Sztenzel z Pływ aczew a. W szystkim  w ym ienio­
nym  serdecznie w inszujem y. R ed.

— Egzamin mistrzowski. Przed kom isją  
m istrzow ską w G rudziądzu  zdał egzam in m istrzo- 
w ski w zaw odzie siodlarskim  p. Stefan B rodow ski 
k W ąbrzeźna. N ow em u m istrzow i w  dalszej pra­
cy „Szczęść B oże" R ed.

— Egzamin końcowy w Szkoło Wydzia­
łowej. D nia 20 bm . odbył się pod przew odnic­
tw em Inspektora Szkolnego p. R eiskiego egza­
m in  końcow y w tu tejszej Szkole W ydziałow ej. 
E gzam in złożyły w szystkie kandydatki, a m iano ­
w icie: 1. C hw iałkow ska Jadw iga, (zw olniona od  
egzam inu ustnego), 2. B arylska W ładysław a 3. 
B ryksów na  B ronisław a, 4. G łow acka Irena, 5. G ór­
na Stanisław a, 6. K aczyńska M onika, 7, L ew an ­
dow ska W anda, 8. M akow ska E lżbieta, 9. M ał­
kow ska M arja, 10  Szym ańska  W anda, 11. T rzciń ­
ska H elena, 12. Z arębska  Salom ea, 13. Z om kow -  
ska L udw ika.

— Noc Świętojańską urządza G im nazjalny  
K lub w iośl. „V am bresia" w  czw artek  dnia 23. bm . 
w ieczorem . W  czasie uroczystości przygryw ać  
będzie znana orkiestra klubow a. Przypuszczam y, 
że Szan. O byw atelstw o m ając na w zględzie, że  
sobótki to jedna z nielicznych uroczystości, które  
się  do  dziś przechow ały od czasów praw osłow iań- 
skich grem jalnie na nie przybędzie.

— 0 sobótce. (Z opisu obyczajów i zw y­
czajów  za A ugusta III przez ks.A ndrzeja K itow i- 
cza (ur. 1728, zm . 1804). „W w igilję św . Jana 
C hrzciciela, po nieszporach, a czasem tw ardym  
zm rokiem , po m iastach i w siach rozpalili spory  
ogień na ulicach, który się zw ał sobótką, przez 
który m łodzież obojej płci, najw ięcej atoli m ęs­
kiej skakała. T en zw yczaj w średnich latach  
A ugusta III już był konającym , przy końcu zaś  
panow ania w cale ustał. D ozorem  surow ym m ar- 
niarszałka w ielkiego koronnego w W arszaw ie 

najprzód, a za przykładem w arszaw skim , skąd  
się i złe i dobre zw yczaje po całym kraju rozle­
w ały, w szędzie w ytępiony, jako złe skutki spra­
w ujący już to w pożarach budynków , już w  oso­
bach skaczących, które nieraz przy ,gęstym  dy ­
m ie, skacząc naprzeciw siebie upadały w ogień, 
m ianow icie bose. O sobliw ie, kiedy chłopcy klu­
cze prochem ponabijane lub ładunki z prochem  
nieznacznie w ogień rzucali. Sobótka bezw ątpie-  
nia w zięła początek od Polaków jeszcze pogan, 
którzy na cześć bożków  sw oich  ognie  palili i przez  
nie skakali.

— W sprawie światła elektryczaego. O d  
pew nego czasu m iasto nasze pozbaw ione jest 
tak św iatła jak i prądu elektrycznego. N ie dzie­
je się to jednak z w iny  tu tejszej elektrow ni.

W okolicach bow iem C hełm na, kw iecia, 
G ródka, szalał przez kilka dni huragan z pioru ­
nam i i gradem . H uragan ten był tak groźny  
źe pow yryw ał drzew a przydrożne, pozryw ał da­
chy z dom ów unosząc je na kilka m etrów od  
dom u. N ie odbyło się bez w yw rócenia slupów  
sieci elektrycznej. Sieć dlatego jest na kilku  
m iejscach poprzeryw ana* D w ie partje robotni­
ków napraw iają jednak w dzień i w noc sieć 
tak , że w najbliższym czasie prąd będzie dostar­
czony w szystkim abonentom regularnie. Z azna­
czyć trzeba, źe C hełm no i inne m iasta rów nież są  
pozbaw ione św iatła.

H uragan, który panow ał nad  Pom orzem , jest 
naw et dla najstarszych ludzi — niepam iętnym .

— Pismo do redakcji. Prezes Z . O . R . p. 
W ł. D zięciołow ski, przesłał nam  następujące pi- 
4m o :

D ziało się w W ąbrzeźnie 10. V I. 1927 r. Z e ­
brani są na dzisiejszem  zebraniu osadników  pow . 
w ąbrzeskiego w liczbie 40 osób. Po zagajeniu  
zebrania przez prezesa p. D zięciołow skiego, oraz  
po przeczytaniu porządku dziennego, przystąpio ­
no  do  obrad. Z ebrani jednogłośnie podzielają zda­
nie koła R yńsk w spraw ie przeniesienia  sekretar­
iatu Z w iązku z K ow alew a do T orunia. O becni 
proszą p. D zięciołow skiego o dalsze kierow anie  
sekretarjatem . Prezes D zięciołow ski w yjaśnił 
zebranym  konieczność istn ienia zw iązku, m a się  
rozum ieć opartego na silnej organizacji. K iero­
w nictw a nad sekretarjatem obecnie jeszcze nie  
przyjm uje, poniew aż za m ała ilość członków  jest 
obecną na zebraniu , —  staw ia zatem w niosek  
aby zw ołano ponow nie zebranie na jedną z nie­
dziel lub św iąt, po uskutecznieniu  przeprow adzki 
do now onabytej nieruchom ości w T oruniu . Pro ­
pozycję p. D zięciołow skiego przyjęli zebrani je­
dnogłośnie, życząc m u na now ej placów ce szczę­
ścia oraz pom yślnej i ow ocnej pracy. N a tern za­
kończono zebranie pochw aleniem  Pana B oga.

P. D . ośw iadczył, że brak poczucia obow ią­
zku w śród w ielu członków (co objaw ia się w  ze­
braniu udziału na zebraniach) zniechęca drugich  
do in tensyw nej pracy. W zyw a dlatego p. D zię­
ciołow ski w szystkich członków Z w iązku, by na  
w yznaczone zebranie na niedzielę — dnia 26 
czerwca br. staw ili się w szyscy —  bez w yjątku. 
Z ebranie odbędzie  się w  lokalu zw ykłym . C złon ­
kow ie w inni przed zebraniem uregulow ać sw e 
zaległości u prezesów kół, którzy obow iązkow o  
staw ić się w inni na zebranie.

— Otrzymaliśmy następujące pismo: 
W ąbrzeźno, dnia 18 czerw ca 1927 r.

D o R edakcji „G łosu W ąbrzeskiego" 
w  W ąbrzeźnie.

Proszę o um ieszczenie w  następnym  num erze  
gazety następującego ogłoszenia :

N a ogłoszenie w  „G łosie W ąbrzeskim " nr. 69  
pod nagłów kiem  „K radzież stadnika na stacji ko­
lejow ej" zaznaczam , iż treść tegoż  ogłoszenia jest 
co do m ojej osoby zupełnie zm yśloną, zaś z dru ­
giej strony pełna pochw ały  dla  naszej policji pań ­
stw ow ej, czuję się zatem zm uszony podać rze­
czyw isty stan spraw y m ianow icie : nie zaprze  
czam , że w yprow adziłem  stadnika z w agonu za­
ładow anego bydłem przez pew nego żyda, byłem  
do tego upraw niony, gdyż ów żyd, do którego  
bydło należało nie zapłacił m i m ojej prow izji 
z ty tu łu dostarczonego m u bydła; w obec tego  
zatrzym ałem m u na razie św iadectw o od jednego  
stadnika, będąc przekonanym , że bez ow ego  
św iadectw a nie  będzie  m ógł (co jest zresztą w zbro­
nione) bydła transportow ać. T ym czasem żyd  
„w ystarał się" (jak to żyd) o inne, lecz nieod ­
pow iednie św iadectw o i otrzym ał zezw olenie na  
transport tegoż bydła.

W idząc, źe ów żyd w ychodzi na m oją krzy­
w dę w yprow adziłem  z w agonu stadnika w obe­
cności parobka żyda, naczelnika stacji kolejow ej 
i w ielu innych, uw ażając, że przez tu uzyskam  
od żyda m oją prow izję : gdyż ten ostatn i bow iem  
stale się tłum aczył, że nie m a pieniędzy już przy  
sobie.

C ale to zajście jest rzeczą czysto pryw atną  
pom iędzy ow ym żydem  i m ną. C zy m ożna w o  
bec tego nazw ać zajście pow yższe kradzieżą sta­
dnika i kogoś o takow e posądzać.

O śledztw ie absolutnie nie jest m i nic w ia- 
dom em . B ronisław M uraw ski

I G ł. D w orzec.

— Stanisławki. (P ierw sza procesja B ożego  
C iała.) Piękny i uroczysty to był dzień dla na­
szej w si w ub. niedzielę. O dbyła się bow iem  
w naszej w si poraź pierw szy uroczystość B ożego  
C iała. W  pięknie w zieleń i kw iaty przybranej 
kaplicy odpraw ił ks. proboszcz Z akryś uroczystą 
sum ę z kazaniem przy w ystaw ionym Przenaj­
św iętszym  Sakr. Podczas m szy św iętej w ykona­
ło bardzo udatnie T ow . Śpiew u M łodzieży Ż eń ­
skiej św . C ecylji z W ąbrzeźna pod batutą sw ego  
dyrygenta p. Z ydorczaka przy akom panjam encie  
harm onjum  (p . E rnst.) Po uroczystej sum ie od ­
była się procesja do ołtarzy rozm ieszczonych w e  
w si. Pierw szy ołtarz postaw iony był niedaleko  
od kaplicy na łączce, następny u oberżysty p. 
M uraw skiego, trzeci przy figurze Pana Jezusa, 
ostatn i przy szkole. Przy poszczególnych ołta­
rzach odśpiew ało T ow . św . C ecylji polskie i ła­
cińskie pieśni. D ziew czątka za staraniem sw ej 
nauczycielk i sypały kw iatki.

K aplica chociaż jest stosunkow o duża, nie  
m ogła jednakow oż  pom ieścić  przybyłych  z  w szech 
stron w iernych na tę w zniosłą dla Stanisław ek  
uroczystość. A by w ziąć udział w pierw szej 
procesji B ożego C iała w naszej w si, przybyło du- 
ż'> osób z Jarantow ic, Ł abędzia, G zik, W ronia, a  
naw et z W ąbrzeźna.

Szczere podziękow anie należy się ks. pro ­
boszczow i Z akrysiow i z W ąbrzeźna. O n tó bo ­
w iem sw ą pracą, przyczynił się do utw orzenia  
kaplicy, jego to praca, że odbyw a  się  tu  co drugą  

1 niedzielę m sza św . .. . O becna.
— Płużnica. (Z ebranie T ow arzystw a  Pow ­

stańców i W ojaków ). W  niedzielę dnia 12 bm . 
odbyło się o godz. 13.30 w  lokalu p. D ąbrow skie-  

« go zebranie T ow arzystw a Pow stańców i W oja- 
1 ków  przy udziale 32 członków . Z ebranie zagaił 

prezes p. R utkow ski Z ygm unt z C zapel. Z ebra­
nie było pośw ięcone uroczystościom pośw ięce­
nia niedaw no zakupionego sztandaru T ow arzy ­
stw a. Pośw ięcenie sztandaru  uchw alono  urządzić  
10 lipca. U chw alono rów nież w ysłać do w ybra­
nych rodziców chrzestnych pism a, z prośbą o  
przyjęcie tej godności. Z pow odu w yczerpania  
się porządku obrad oraz dyskusji zebranie za­
kończono. O becny.

I — Poznań. (R ekolekcje dla nauczycielek) 
rozpoczną się 28 czerw ca w ieczorem o godz. 
7-m ej w klasztorze SS. U rszulanek. M ieszkanie  
na życzenie tam że za opłatą 15 zł. (B ielizna po- 

i ścielow a w łasna.) Z achęcam y w szystkie kole- 
i żanki do  brania w nich udziału bez w zględu na  

to , czy należą do Sodalicji. Z głoszenia do SS. 
U rszulanek: Wały Leizozyńskiefo No. 5.

— Siedlce. (13 letn i łobuz okradał skarbon ­
kę kościelną). W  kościele parafjalnym w M or­
dach pow . Siedlce stw ierdzono system atyczną  
kradzież pieniędzy ze skarbonek. Policja pro ­
w adząca dochodzenie w padła na trop złodzieja. 
W  dniu 23. ubm . zatrzym ano 13-letn iego  E ugenju-  
sza G ąsiew skiego w e w si M ordy, który za pom o ­
cą dobranego klucza w ykrada ze skarbonki ko ­
ścielnej pieniądze. G ąsiew ski przyznał się do  
w iny. Przekazano go w ładzom  sądow ym .

Bueh Towarzystw.
- Wąbrzeźno. Walne zebranie opieki szkol­

nej przy Państw ow em  G im nazjum H um anistycz­
nym w W ąbrzeźnie odbędzie się W0 Wtorek dnia 
28 czerwca r. b. o godz. 9 przed poi. w auli gim­
nazjum z następującym  porządkiem  obrad :

1) opłata członków do O pieki,
2) „ na potrzeby gim nazjum ,
3) przystąpienie  do „Ż jednoćzenie  Z rzeszeń  R o ­

dzicielskich w Polsce**.
4) spraw a nauki języka niem ieckiego,
5) prenum erata czasopism dla „O pieki**
6) spraw a typu gim nazjum
7) przyszłe w alne zebranie.

Z e w zględu na w ażność obrad prosi się o  
liczny udział. Z A R Z Ą D

Wąbrzeźno. Stow arzyszenie K atolickiej M łodzie­
ży m ęskiej. Z ebranie plenarne z pow odu sobótek nie od ­
będzie się w  czw artek tylko w piątek po czerw cow em  
nabożeństw ie.

Z pow odu bardzo aktualnych i w ażnych spraw  
przybycie w szystkich pożądane. Z arząd

= WĄBRZEŹNO. Towarzystwo Samodzielnych Rzemie­
śln ików . W  m edzielę dnia 26 bm . o godz. 2 po poi. ze­
branie Sam odzielnych R zem ieśln ików  w lokalu p. K lim ­
ka- Z pow odu bardzo w ażnych spraw  przybycie w szyst­
kich członków  konieczne. Z arząd.

- WĄBRZEŹNO. Towarzystwo Lodowe. W niedzielę  
dnia 26 bm . po nieszporach zebranie 'T ow arzystw a L u ­
dow ego w w ikarjów ce. Poniew aż będą om aw iane bar­
dzo aktualne spraw y, obecność w szystkich  ^członków  po ­
żądane  Z arząd.

D rukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego* (B oiesław  
Szczuka) W ąbrzeźno - Pom orze ulica M ickiew icza.
R edaktor odpow iedzialny A lfons Szczuka W ąbrzeźno  

Z a dział ogłoszeń reJakcja nie odp w iada.

Żądajcie i pijeie 

ty lko  

PIWO OKOCIMSKIE 
ŚW IA T O W E J SŁ A W Y



licytacja  drzewa
W e wtorek, dnia 28 czerwea br. PONMLKJIHGFEDCBAo  g o ­

d z in ie 1 0 -te j p iz e d p o ł. o d b ę d z ie s ię w  

o b e rż y  p . D e u b le w  K ró lew sk ie j N o w e j-  

w si p u b lic z n a l ic y tac ja  d rz e w a n a jw ię c e j 

d a ją ce m u  z a g o tó w k ę .

I . Z  re w iru  le śn e g o W ro n ie sosno ­

we drzewo budulcowe (n a d a ją ce s ię  

n a d e sk i i b e lk i) , świerkowe drągi 

I— III ki. (n a d a jąc e s ię n a d ra b ie , s łu ­

p y , p lo ty  i t . d ., sosnowe słupy n a  

p a rk a n y 2 m tr. d łu g ie .

1 1 . Na dworcu w W ieldządzu.

120 mtr.2 d o b ry c h su c h y c h so sn o ­

w y c h sz c z a p .

S z c z a p y  so sn o w e  b ę d ą  n a jp ie rw  sp rz e ­

d a w a n e i m u sz ą w d n iu sp rz e d a ż y b y ć  

o d e b ra n e .

H r, H a ile śn iG tW B  O stro n e tk o MLKJIHGFEDCBA

kam ieniarzy  
d o  t łu cz e n ia  d ro b n y c h  k a m ie n i przy do ­

brej zaptacie p rz y jm u je  o d  z a raz  

Hrabiowskie beśoiefao IHroaie.

I Przetarg przymusowy.
C e le m  p rz y m u so w eg o  śc ią g n ię c ia z a le g ły c h n a le ż y to śc i p o d a tk o w y c h  ro z p isu je s ię  n i­

n ie jsz e m  p u b lic z n ą sp rz e d a ż e g z e k u c y jn ie z a ję ty ch  ru c h o m o śc i u  n iż e j p o d a n y c h  p ła tn ik ó w .

W ą b rz eź n o d n ia 2 1 c z e rw c a 1 9 2 7 r .

N a z w isk o i im ię  
p ła tn ik a

A d re s  
p ła tn ik a

W y szc z e g ó ln ie n ie  z a ję ­
ty c h  p rz e d m io tó w

D a ta i c z a s  l ic y ta c ji

N o z d rzy k o w sk i R o m an G o lu b

m a te rja ł g ra n a to w y  d o  u b ra ń  
m ę sk ic h  9 m tr. i 1 1 m tr. 2 4 V I 2 7  o g . 1 0  p rz e d  p .

S z y m ań sk i P a w eł n

b ro n z o w y  
fo r te p ia n , sz a fa o g n io trw a ła  

d o  p ie n ię d z y , 2 b iu rk a  d ę b o ­
w e , 3 fo te le , z e g a r s to ją c y , 

2 k a n a p y , k a n a p a g w  p o k o ju
1 8 sz t f la u szu  n a  p a lta  ra z em  

1 8 0 m tr.

2 4 V I 2 7  o  g . 1 0  p rz e d i  p .

M o ty l M e n d e l n 2 4 V I 2 7 o  g . 1 0  p rz e d  p .

Unąd Skarbowy Podatków i opłat Skarbowych w W ąbrreinie.

Licytacja dobrowolna.
Z  p o w o d u o d d a n ia d z ie rż a w y sp iz e -  

d a w a ć b ę d ę w sobotę 25 czerwca  
od godz. II przed poł.

Dszeiki żysy i maitey inmentarz 
o ra z  c z ę śc i p rz y b u d ó w e k  z  d rz e w a  

d o ro z b io ru

i jedną lokom obilą  

Olszewski 
W ielkołąka, p o w . W ą b rz e ź n o  

s tac ji k o le jo w e j R y c h n o w o k im .

Przetarg przymusowy
Dnia 25 6. 27 o godz. 9-tej p. poi. 

sp rz ed a w ać b ę d ę n a jw ię c e j d a ją ce m u z a  

n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą u p. 
M arji Truszczyńskiej w W ąbrzeźnie  

przy ul. Kolejowej
13 szkieł do cukierków, wagę
10 butelek soku, 30 kaw. m ydlą
20 p. kawy, 40 p pasty piec 

do ogrzewania, 1 urządz. skład.

Glówczewski, lo ff lo m d sa d o w y
W ąbrzeźno.

n a

Wapno, cement, gips, trzci­

nę sufitową, żłoby ka­

mienne, gwoździe

— druty — 

I tragarze 

p o le c a ją

J. &E. EISENACK
W ąbrzeźno — Golub

Walne zebranie 
spółki „Bagnisko Zgniłka“  

odbędzie się dnia 7 lipca br. o godz. 17 ej 
w oberży p. W egnera w Pływaczewie

P o rz ą d e k o b ra d :  

W y b ó r n o w e g o p rz e w o d n ic z ąc e g o . 

S p ra w o z d an ie  k a so w e .  

W o ln e g lo sy .

W  ra z ie n ie p rz y b y c ia d o s ta te c z n e j

i lo śc i c z ło n k ó w , o d b ę d z ie s ię p ó ł g o d z .  

p ó ź n ie j d ru g ie z e b ran ie  p ra w o m o c n e b e z  

w z g lę d u n a i lo ść o b e cn y c h .

(— ) Górski, k o m . p rz e w o d n ic z ąc y

2 .

3 .

Rozpisanie przetargu.
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych  

w W ąbrzeźnie o g ła sza n in ie jsz em  p rz e ­

ta rg  n a  sp rz ed a ż  n ie ru c h o m o śc i K a sy  C h o ­

ry c h , p o ło ż o n e j p rz y u l. G ru d z ią d z k ie j 

n r . 3 4 (d o m 2 p ię tro w y sk ła d a ją cy  s ię  

z 1 sk ła d u i 2 1 p o k o i) w  k tó ry m  z a m ie ­

sz k iw a ć m o ż e 8 — 9 lo k a to ró w . N a n ie ­

ru c h o m o śc i c ią ż y h ip o te k a  a m o rty z a c y j­

n a P o w . K a sy O sz c z ęd n o śc i w  W ą b rz e ­

ź n ie w w y so k o śc i 1 .9 0 9 ,2 5 z ł. W o ln e  

m iesz k a n ie  o  3 p o k o ja c h  i k u c h n i. W p ła ­

ta g o tó w k ą 5 0 p ro c , c e n y  k u p n a .

R e fle k ta n c i z e c h c ą o fe r ty w  k o p e r ­

ta c h z a m k n ię ty c h i o p ie c z ę to w a n y c h z  o  

z n a cz e n ie m  „ k u p n o d o m u " n a d sy ła ć n a  

rę c e p . B . S z c z u k i, p rz e w o d n . Z a rz ą d u  

K a sy C h o ry c h w  m . d o dnia 11 lipca  br. 
godz, 17-tej. O tw arc ie o fe r t n a s tą p i n a  

n a jb liż sz em  p o s ie d z en iu Z a rz ąd u K a sy , 

k tó re s ię o d b ę d z ie p o d n iu 1 1 . V II. b r .

Z a rz ąd  K a sy z a s trz e g a so b ie p ra w o  

w y b o ru  k u p u ją c e g o n ie za leż n ie  o d  w y so ­

k o śc i o fe r ty . Uwzględnione będą tylko  

oferty opieczętowane i złożone w  ter­
m inie wyżej określonym .

W ąbrzeźno, d n ia 2 1 c z e rw c a 1 9 2 7  r .

Zaroił PoDiatosej Kasy Chorpli
w  W ą b rz e ź n ie .

W  so b o tę , d n ia 2 5 c z e rw c a b r . p rz e -  

d z ie rż a w io n y b ę d z ie te g o ro c z n y z b ió r  

traw y  n a łą k ac h  g m in n y c h  w  C z y sto c h le -  

b iu . Z b ió rk a l ic y ta n tó w  o g o d z . 8 ra n o  

p rz e d o b e rż ą w  C z y sto c h le b iu .

M arasiński, so łty s

Przetarg przgniimg
. Dnia 25. 6.27. ogodz. 11-tej p. poł. 

sp rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a jąc e m u  z a  

n a ty c h m ia sto w ą  z a p ła tę  g o tó w k ą w  W ą­
brzeźnie

2 lustra, kanapę, fotele stół,
1 szafa, biurko, bufet, kredens
Z b ió rk a re ile k ta n tó w  w  m o je m  b iu ­

rz e w W ąbrzeźnie przy ul. Hallera 10  

Głó^ciewski, K o m o rn ik sa d o w y , W ą b rz e ź n o . 

Przetarg przymusowy
Dnia 25. 6. 27. o godz. 10-tej p. poi. 

sp rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię ce j d a ją ce m u  z a  

n a ty c h m ia s to w ą  z a p ła tę  g o tó w k ą w W ą­
brzeźnie

szafę żelazną,
Z b ió rk a re ile k ta n tó w  w  m o je m  b iu ­

rz e w W ąbrzeźnie przy ul. Hallera 10. 

Główesewski, K o m o rn ik sa d o w y W ą b rz e źn o .

K o m u m ilsz y to w a r  

z a g ran ic z n y o d p o lsk ie g o

d o b ro b y c ie n a ro d u  p o lsk ieg o

Przetarg przgniusopg
Dnia 24 6. 27 o godz. 11-tej p. poi. 

sp rz ed a w ać  b ę d ę n a jw ię ce j d a ją c e m u  z a  

n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą u p . 

St. Henikowskiego w Przydworzu
(Salon) kanapę, 3 fotele, 1 stół
2 krzesła, 1 dywan
Dnia 24 6. 27. o godz. 5-tej p poi. 

sp rze d a w a ć  b ę d ę  w  m ojem  biurze w  W ą­
brzeźnie przy ul. Hallera

fortepian (skrzydło)

Glówczewski, to ff lo rn ik sa lo w y
W ąbrzeźno.

Reparacyjny
warsztat samochodów

KUKSY  

kierowców sam ochodów, 

(szkoła szoferów)
L. Jasiński, W ą b rz e źn o

W o ln o śc i 4 2 . T e le fo n 1 1 7

S p rz e d a m  

d w ie u ż y w a n e  

wirówki 
„ALFA"  

o d c iąg a jąc e 1 5 0 I tr . 

n a g o d z .

IZitenuNBaj 
Piwnice, p o c z ta K sią ż k i  

T e le fo n N ie ż y w ię ć 1 2 .

W ł. Kulerskl 
Grudziądz 

fabryka bloków  kaaow.
•zutueh I bozkortcowuch

8-17-375 zł 8 r

Bloki

kasowe
Paragony

B-17-375 —
kontrola

Zażądać  oferty  i wzory

SROZDnKI
BRUKUJI

k u p u je

D»m Nielnb

Ucznia
z 6 kl. gim n. wykształć, 

p rz y jm ie

K. Głowacki

W ą b rz e ź n o

c s • •
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Spis warsztatów, przedsiębiorstw i składów m iasta W ąbrzeźna i Golubia
K Poniżej wyszczególnione firmy gorąco polecamy uwadze naszych Czytelników i Przyjaciół przy robieniu zakupów.

Blacharstwo

San IDiiraiasfti
W ąbrzeźno ul. Bernarda  

p o le ca  sw ó j  sk ład  p o r  

c e la n y , la m p  i sp rz ę  -  

tó w  k u c h e n n y c h .

W y k o n u je  w sz e lk ie  

p ra c e  b la c h arsk ie ,  in ­

s ta lac je w o d o c ią g ó w  

k a n a liz a c je  fa c h o w o , 

sz y b k o i p o c e n ac h  
p rz y s tę p n y ch .

C e n try fu g i

„M ILENA “  
sp rz e d a je  ta k że  n a  ra ty . 

U ż y w a n e c e n try fu g i p rzy jm .  
d o  z a m ia n y w z g l. d o  k u p n a .

W aniiat NetliaŃiiy  

m a sz y n m le c za rsk ic h  

K a ro l S c h la d e r  
W ąbrzeźno

(o b o k  d w  're a  k o le jk i e io lr t'.)

Droffer je

K. Głowacki
Centralną Drogerja

R y n e k  
T e l. 1 6 6 T e l. 1 6 6

p o le c a :

M y d ła , św ie ce , o li­

w y  i sm a ry  d o  m a ­

szy n —  fa rb y , la ­

k ie ry  i p e n d z le

ł DROGERIA POD LW EM j 
I W . Rom aszewski 1 

; W ąbrzeźno 

(R y n e k  2 . T e l. 1 3 . j 

|  P o le ca a r ty k u ły a p -ł  
. te c z n e ,  c h e m icz n e , w a  ?  
1 ta , b a n d aż e  c h iru rg i-  j  
|  c z n e , g u m o w e , m y d ła , |  
ł p e rfu m y , k re m y i tp . » 
J A rty k u ły  fo to g ra f ic z -  J  
| n e , p rz y b o ry m a la r- 1  
. sk ie , o liw y , sm a ry , i 
’ b e n z y n a J

Obuwie
i;^--łiiw2o;on>20~orio?Ś£

W ąbrzeźno  

u lic a B e rn a rd a

N a jta ń sz y  sk ła d  
o b u w ia . W y k o n u je  
s ię  w sz e lk ie re p a ­
ra c je w  k ró tk im  

te rm in ie  i  p o  u m ia r  
k o w a n y c h  c e n a ch .

JAJA MASŁO

I DRÓB
k u p u je s ta le  

n a jw y ższ y c h c e n a c h

d z ien n y c h

Dom Eisportoią
E . G O E T Z

W ąbrzeźno

K o le jo w a 6 3

T e le fo n 1 7 4

p o

X

X

X

Do tańca nadają się X  
tylko PATHEFONY, bo gra U  
ja bez igieł tylko kulką A

X
X  
X

wieczną. Pathefony  odda­
ją głos jasno, czysto i na­
turalnie. Najnowsze  mo­
dele patheionów. Najnow  

sza naprawa, stale na 
składzie, za gotówkę  i na 

raty po cenach fabryczn. 
Dla reilektantów cenniki 
i spis płyt bezpłatnie.

Kowalewski Skład  
patefonów i płyt 

JAN KOZŁOWSKI 

KOW ALEW O P o m .
ul. Toruńska 20

X


